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miesięczna 1 zł. Rok 83.

O BY W A TELE!
Najźyźniejszo ziemie polskie nawiedziła żywic-

t a klęska powodzi, która spowodowi 11 znisztze- 
plonów, całego dcbytku, a nawet życia ludzkiego. 
Odzie przed niedawnym czasem falowały złote 

kłosy zbóż! tętniło życie ludzkie, oczekując owoców 
rwojej całorocznej pracy, dziś z odmętów powodzi 
■yłaniają się zamulono ziemie, tworząc jedno 
rielkie cmentarzysko.

Niszczycielska fala wszystko zniosła, pczosta- 
riając jedynie grnzy.

Dziesiątki tys ęcy ludzi pozostało na terenach 
lotkniętych powod.ią bez dachu nad głową i naj­
prymitywniejszy h środków do życia.

Obywatele, g«6d i choroby szerzą się wśród 
powodzian:

Cała Polska zespoliła się w wielkim wysiłku 
tesieoia natychmiastowej pomocy dla powodzian.

I my muslmy stanąć w karnym szeregu spełnienia 
■szej powinności obywatelski ) wobec nieszczęścia 
■BBzych współbraci:

Od nas oni oczekują pomocy, która musi być 
rydrtną, gdyż potrzeby są n iesień  zenie wielkie, 
b  też nie może braknąć nikogo w tern wielkiem 
feitle miłosierdzia i każdy według swojej możności 
■osi przyjść z pomocą. Przez opodatkowanie się, 
óładanie darów w gotówce łub w neturalj^ch przy 
syćmy się do złagodzenia chociażby w części stra- 
Bbej doli powodzian.

W Ostrowie powsteł Powiatowy Komitet Po- 
■ocy dla Powodzian, którego celem będz e organi- 
lowanie zbiorki wszelkich darów.

Na posiedzenia Komitetu ustalono miejsce zb ór- 
B większych partji zboża i mąki w Młynach Paro- 
rych Wal' zak i Rtkowicr, większych partji wędlin 
.tłuszczu w Rzeźai miejskiej. Drobne dary w p o■ 
Aaei różnych towarów k< loajalnych przyjmuje Ad­
ministracja „Dziennika Ostrowskiego". Odzież na- 

składać w gmachu gimnazjum męskiego. 
Powiatowy Komitet Pomocy dla Powodzian ape- 

kje gorąco do obywateli, aby każdy chociażby gro­
sem przyczynił się do wielkiej akcji umożliwiającej 
potrwanie najcięższych chwil, tym, którzy przeszli 
Mjstraszniejszą z klęsk żywiołowych.

Powiatowy Komitet Pomocy dla Powodzian.

O d e z w a  P o lsk ie g o  Z w iązk u  Z rzeszeń  
W łasn ości N ieru ch o m ej M iejsk ie].

S tru in i klęaka powodzi dotknęła południowo-zachodnią 
ntazego krajo, pozostawiając niezatarta Siady w postaci 

njiłowlonych pól, zniszczonych zbiorów, zamolznych łąk, 
wwaijoych domoatw. Tysiące rodzin znalazło alę w ciąga 
fika zaledwie dni, nierzadko godzin w akrajnej nędzy. Na 
ę niedolę naszych współbrae', którzy w tak rozpaczllwem 
■ależ I alę położenia nla motamy po.oatać głnal. Naazym 
•awiąjkiem Jeat natychmlaatowe podania Im aerdacznej I go 
ąea) dłoni przyjaźni 1 pomocy. Ofiarność właścicieli domów
inlnna la być jaknajwydatnlejszą.

Jakkolwiek więc znane nam )aat trudne połotanle wła­
mali d.mów tern niemała] Jednak jesteśmy głęboko 
Rakonanl, te naat ciłonkowla, którzy zawaze godnie wypeł- 
Śiją awoja obowiązki apoiaczna I tym razem wezmą wydatny 
Walał w akcji ratnnkowe] dla dotkniętych tywlcłową klęską 
Wrodzi.

Dlatego tet wzywamy wazyatklcb właścicieli domów do 
ślzdanla ofiar w gotówce I w natarze na rzecz ogólno ■ pol- 
Śligo Komitetu Pomocy dla powodzian.

Nlesh budząca zgrozę klęska wyrządzona przez tywloł 
nleją-y — będzie czempręJie] naprawiona I Niech właścl- 
Ma d<mów w naprawie te] klęski dadzą wldcmy wyraz i zro- 
Wlenle wapółcznda dla niedoli ludzkiej!!

Ofiary plenlętne nalały przekazywać na konto P. K. O. 
fc 215.ŁOO.

(—) Dr. Artur Potocki.
fltiej Polak. Zw. Zrzaazań Własności Niarnchomej Miejskiej. 

Za Zarząd:
M. Kossowski, dyr. Tow. Kred. m. Warszawy.

J. Sctimmel, poaeł na Sejm.

Powyższa podajemy do wiadomości z tam nadmienieniem, 
1 Zzriąd Stowarzyszenia w Ostrowie, apelując do swych 
Bonków wysłał ja t swego karBora z okólnikiem zbiórki 
* gotówce na rzecz powodzian.
h Zarząd: (—) Schubert, sekretarz. (—) Wiśniowski, prezes.

Zbiórka na p o w o d zia n . W niedzielę dnia 
I czerwca w mieście naszem wszystkie Towa- 
■fśtwa będą kwestować po ulicach na rzecz powo- 
Uin. — Zapewne każdy Obywatel chętnie rznei 
tą Ofiarę. Komitet.

Z ruchu p r z e c iw a lk o h o lo w e g o . Miejscowe 
kt Koło Abstynentów zwołuje na nadchodzący 
'■lorek 31 bm. zwykłe miesięczne zebranie. Począ- 
ik o godz. 20 w salce szkolnej DomnKat. Zarząd 
Zrasza członków Koła oraz członków Bractwa 
titrzemięźliwości o jaknajliczniejsze i punktualne 
hybycie.

Znaleziono pęk kluczy, które odebrać można 
'Redakcji naszego pisma.

S y t u a c j a  p o w o d z i o w a .
Pod Warazawą woda na Wiśle opada ; sytuacja naokoło 

atollcy jest wazędzle opanowana. W azeregn mlejaeow ościach 
woda po przerwania wałów wylała na okoliczna obszary pól 
ze zbiorami, nadbrzeżna we'a pod Warszawą: Ostrów, Pod- 
wtarzbnle, Kępa Pod Wierzbiańska, gm.Podłęź. park Wilanowski 
są zupełnie zalana wodą. Nleatóra okolica wyglądają jak 
wlelkls Jeziora.

Nim powódź dotarła do et Hcy krają, wody Wisły zalały 
najźyźnlejsze okolice Polaki w okolicach Handomlarza na prze­
strzeni 50 km. dlngośel I do 7 km. w głąb lądu. W te] oko­
licy jest ponad 30 000 morgów ornych grantów zniszczonych 
z plonami. Ponad półtora ty tląca domów jset zalanych. 
Straty w pow. aandomlrsklm dorywczo obliczone przekraczają 
4 mllj. zł w zbiorach. Inne straty nie dają alę teraz obliczyć, 
gdjż wszystko znajduje się pod wodą.

Na terenie powiatów woj. krakowskiego, dotkniętych klęską 
powodzi, zginął niemal doszczętnie dziki zwterzoatan. Wody 
uniosły eatkl potopionych zajęcy, aarn, bażantów Itd. Prawdo­
podobnie wydane zostanie zarządz*nle ochronne w sprawie 
polowania, ważne na dłuższy okres c asu. Powódź wyrządziła 
również wielkie straty w hodowli ryb, zabierając z zalanych 
stawów cały rybzatan hodowlany.

Według dotychczasowych wlid <mcści liczba oaób, które 
ntonęły w czasie powodzi w Małopblsce, dochodzi do 150.

Żywioł gowodziowy zagraża obecnie Pomorzu. Stan Wisły 
pod Toruniem I przy Brdyujściu na terania Bydgoszczy wzra­
sta. Łąki I pelt nadbrzeżce są zalane. Poniżej Toiunla po­
ważnie zagrożona jeat Zła wieś, 25 km. od Torunia. — Ruch 
parostatków na Wiśle prawie te ostał, ponieważ większe paro­
statki nie mogą przepływać pod mostami toruóskleml, a mnlej- 
ste zaledwie z wielkim trudem. Draga wiodąca pod wiaduk­
tem kolejowym do dworca głównego w Toruniu, jeat zalana. 
W Fordonie, Plątnowle pod Bydgoazcą, Łęgaowle i Otorowle 
Wisła rozlała stamko I woda dochodzi do osiedli. Sytuację 
pogorstyły ostatnia ulewna deszcze, które części Pomorza 1 
Wielkopolsee wyrządziły duże szkody.

W środę spsdl w Krakowie grad wielkości kurzego jaja, 
powiększając straty i tak olbrzymia strasznego kataklizmu 
żywiołowego.

Z Zakopanego denosrą, iż pannje tam piękna pogoda, 
życia powraca do zwykłej normy.

Z pomocą powodzianom spieszy cała Polska, a nawet 
zagranica.

Pan Prezydent Rzeezyp. ne cele ofiar powodii złożył 
10 tyz. i ł  1 odwołał na przeciąg 2 miesięcy wazdkle przyjęcia 
i rauty, a w zamian polecił wypłacić 20 tyB. zł. Bank Gosp 
Krajowego przeznaczył sto tysięcy zł. również Bank Rolny 
100 tys , Bank Polski 50 tys., P.K.O. zadeklarowała 5 mllj. i ł

Krwawe wypadki w Wiedniu.
Nie minął nawet miesiąc od słynnej „nocy św. 

Bartłomieja", jaką Hitler zgotował swym niedawnym 
jeszcze przyjaciołom politycznym i współpracownic 
kom a jot opinja świata zaalarmowana została wia­
domościami o nowych aktach krwawego terom — 
tym razem w Wiedniu, za którą odpowiedzialność 
obciąża niewątpliwie Partję Narodowo - Socjalisty­
czną (hitlerowcy).

Tragiczna środa 25 go l p:a miała następujący 
przebieg: Grupt zamachowców opanowała przej­
ściowo centralę radjową i urząd kanclerski w Wie­
dniu, przyczem ciężko raniony został kanclerz Doll- 
fuss, który jeszcze tego samego dola wieczorem  
zm8rł. Zamachowcy — jak się zdaje — żywili na­
dzieję, że Ich atak na urzęd kanclerski stanie się 
sygnałem do wybuchu rewelacji w całej Austrji. 
Nadzieje te zawiodły ; rząd opanował sytuację, choć 
w obawie o los uwięzionych w pałacu kanclerskim 
członków gabinetu, nie wiedząc jeszcze o śmiertel- 
nem zranienia kanclerza Dollfassa, zgodził się ca 
swobodne odejście sprawców zamachu i na prze­
kroczenie przez nich granicy austrjacko - niemiec­
kiej. W sprawie tej — co jest niezmiernie charak­
terystyczne — miał pośredniczyć poseł niemiecki 
w Wiedniu.

Wszystkie okoliczności wskazują na to, że za­
mach dokonany został przez zakonspirowanych 
członków Partji Narodowo Socjalistycznej. Jeśli 
obecnie oficjalne czynniki hitlerowskie Rzeszy Nie­
mieckiej umywają od wszystkiego ręce, jeśli zde­

Z gon. W środę odprowadzono zwłoki zmarłej 
po krótkiej chorobie w wieku 66 lat śp. z Bieder- 
manów Anny Zawidzkiej. Zmarłą opłakuje 3 synów, 
znanych restauratorów — Antoni właśc. „Carltonu", 
Władysław właśc. restauracji ul. Szpitalna i Wacław 
właśc. restauracji przy ul. Kaliskiej; oraz trzy córki, 
żony znanych obywateli pp. Kowalczyka, fabr. wód 
miner. R. Motyl4 mistrza piek. ul. Sądowa oraz J. 
Motyla restauratora przy uł. Wrocławskiej.

Pozostałej w smutku rodzinie zasyłamy wyrazy 
współczucia. R. i p.

O sob iste . Dotychczasowy starosta pow. kro­
toszyńskiego p. Feliks Kasprzak b. długoletni sta­
rosta kępiński, (absolwent gimnazjum ostrowskiego) 
przeniesiony został jako radca do Dizędn woje­
wódzkiego w Poznania. Nowym staroetą kroto­
szyńskim został kpt. zD .O .K . VII p. Wilimowski.

na odbndowę zniszczonych przez powódź terenów 1 dróg. 
Stan urzędniczy opodatkował się na rzecz powodzian od 
1 — 3 proc, upoaałeń.

Biskupi Polacy wydali na dniu 22 lipce zbiorową odezwę 
w sprawie pomory doraźnej dla powodzian.

Głos Episkopatu brzmi jak następuje :
Najmilsi I

Niepamiętna klęska stoczyła się z naszych pięknych gór 
nt wielką pełzć kraju. Fustcsząca powódź zalała rozlegle 
okolice, pokryta dojrzewającem tnlwam. W odmętach gi­
nęło życie 1 mianie. Przed spokojną, pracowitą ludnością 
atanęło widmo gloda. Baz jakiegokolwiek zaopatrzenia 
wracają powodzianie do otulin swych domowlsk, na zagony 
zamulone, na k ó.yth przepadia Ich eałoroczna praca.

Ta katastrofa nakłada na nss obowiązek nadzwyczaj­
nego wytiłkn 1 donźaaj pomocy. Pobudki wiary 1 brater­
stwa chrześcijańskiego powinny stworzyć wielkie dzieło 
modlitwy t tflz iy  na rzesz nieszczęśliwych W Roku Jubi­
leuszowym nie moglibyśmy zewnętrznym czynem lepiej wy­
razić Zbawicielowi swego hołdu 1 wdzięczności, jak apleaząe 
z pomocą tym, którzy przez swą niedolę stali nam się 
w szczególniejszy BpoBÓb bliźnimi.

Najmilsi, składajcie datki na powodzian! Wapćipra- 
cujele z komitetami pomocy I Popierajcie Ich akcja 1 zbiór­
ki ! „Obfitujcie ku wszelkiemu uczynkowi dobremu* I

Szczagóloą składkę na powodzian zarządzamy we wszy­
stkich kośclołarb na niedzielę, dola 5 sierpnia. Zapowie ją 
I przygotuje duchowieństwo parafjalna 1 zakonne. W Imię 
Cbrystnsa Odkoplclela wszyscy złożymy w ten dzl<ń swą 
jałmużnę jubileuszową na nieszczęśliwych braci. R ądcy 
kościołów odeślą te cflary zaraz do właściwej Knrjl Bi­
skupie).

„Wody mnogie nie mogą ugasić miłości* brat* ret w a 
z którą się, „potrzebom świętych udzielać* mamy.

Akeją pomocy objętych będzie około 200 tysięcy ofiar po­
wodzi i trwać będzie przynajmniej do przyszły: h lblorów. 
Nadchodząca zima 1 przednówek wymagać będą specjalnie 
energicznych wysiłków, a Bkutkl żywiołowej katastrefy nie­
wątpliwie przeciągną alę do 2 lab 3 lat.

Ostatnie wiadomości donoszą, te woda na Wiśle pod Gru­
dziądzem wystąpiła i  brzegów, zalewając przyległe tereny 
I sięga do bulwarów mlejaktcb. Pierwsze słupki barjery pod 
ratuszem są zupełnie zalane. Szerokcść Wisty pod Grudzią­
dzem dochodzi obecnie do 1 km ; podczas gdy przy stania 
normalnym sięga zaledwie 3C0 metrów.

W Tczewie woda zalewa ulice.

cydowały się nawet na pozostawienie zamachowców 
w rękach władz austrjackicb, to przyczyną takiego 
stanowiska jest prawdopodobnie z jednej strony 
fakt, że planowana rewolucja — poza zamordowa­
niem kanclerza Dollfassa — nie udała Bię, z drugiej 
zaś strony wzgląd na położenie międzynarodowe, 
zwłaszcza na stanowisko, jakie wobec zagadnienia 
austrjackiego zajmują Włochy.

Korespondent Ag. Reutera donosi z Wiednia, 
że według relacji służącego Dollfassa, do gabinetu 
kanclerza wtargnęło 12 ludzi, których przywódca 
z odległości 3 kroków dał do kanclerza szereg 
6trzfłów. Dollfuss zachwiał się i padł na ziemię, 
wzywając Błahym głosem pomocy.

Mimo nalegań rannego Dołlfussa, teroryści nie 
pozwolili wezwać lekarza aDi księdza. Dollfuss 
zmaił w 2 godziny po zamachu wskutek nadmier­
nego upływu krwi.

Agendy rządu powierzone zostały prowizorycznie 
min. oświaty Schuschniggowi. Uczestnicy zamachu 
w urzędzie kanclerskim zostali w liczbie 144 in­
ternowani w koszarach policji. Z zamachowców 
zdjęto mundury, noszone nieprawnie. Dzienniki 
donoszą dalej, że rząd postanowił c< fnąć przyrze­
czenie co do wolnego odjazdu zamachowców do 
Niemiec, ponieważ zamordowali oni Dołlfussa, przez 
co złamali umowę. Zamachowcy staną przed są­
dem doraźnym.

W ystaw a R eg jo n a ln a . Niebawem bo w po­
łowie sierpnia odbędzie się w Ostrzeszowie Wy­
stawa Regjonaiaa. Obejmie ona obok działów: 
rolniczego i przemysłowego, dział kultury i sztuki. 
Wystawę przygotowuje się już oddawna z całą sta­
rannością. Będzie ona niewątpliwie jedną z naj­
ciekawszych wystaw regjonalnych. Mały Ostrze­
szów będzie miał w sierpniu swoje wielkie dni...

P o w ró t. Drużyna harc. im. H. Dąbrowskiego 
z Ostrowa, obozująca w Kurhanach na Wołyniu, 
zawiadamia Rodziców, Przyjaciół i wszystkich za­
interesowanych, że przybywa do Ostrowa dziś 27. 
o godz. 18,26.

Ś w ię to k ra d ztw o . Do kościoła parafjalnego 
w Broniszewicach pod Pleszewem włamali się zło­
dzieje i skradli tace niklową i kielich z zakrystji.



ORĘDOWNIK OSTROWSKI, dnia 24 lipca 1934 r.

Zatrucie 150 robotników portowych.
W Gałaetn zatruło się 150 robotników porto* 

wych, pracujących przy wyładunku fosfatu cynko­
wego. Przypuszczalnie zatrucie nastąpiło na skntek 
tego, że z powodu deszczu foefat cynkowy zwil­
żony, zaczął wydzielać trujący gaz. Wszystkich 
robotników pszewieziono do szpitala.

Dowód patrjotyzmu.
Gazety jugosłowiańskie donoszą o wzruszają­

cym przykładzie miłości Ojczyzny wielkiego mi­
nistra francuskiego— Bartu. Oto podczas swej 
niedawnej podróży do Jngoslawji minister zatrzymał 
się w pogranicznem miasteczku Donji Milanovica, 
którego ludność zgotowała mn niezwykle gorące 
i serdeczne przyjęcie. Na nadzwyczajnem posie­
dzeniu rady miejskiej obdarzono ministra godnością 
obywatela honorowego miasta i równocześnie główną 
ulicę nazwano ulicą Ludwika Bartu.

Wzruszony temi objawami minister zabrał głos 
i powc łojąc się na godność obywatela miasta prosił 
radę miejską o przychylenje się do jego życzenia: 
„Ludwik B irtu — przemówił — jest ministrem i czło 
wiekiem śmiertelnym, ale Francja jest wieczna 
i nieśmiertelna. W następstwie tego proponuję, 
aby główna ulica miasta Donij-Milancvica nosiła 
Dazwę Francji, a nie Ludwika Bartu*. Rada miej­
ska jednomyślnie uchwaliła propozycję ministra 
francuskiego, wyrażając uznanie dla jego głębokiej 
miłości Ojczyzny.

Wyjazd Ojca św. z Rzymu.
Citta del Vaticano. Prasa donosi, że Ojciec św. 

wyjedzie zapewne do Castel Gandolfo w przyszłym 
tygodniu. Wszystkie przygotowania do wyjazdu

Papieża zostały już ukończone w dniu 1 iipca. Go­
towa jest również gwardja papieska, która towa­
rzyszyć będzie Ojcu św. w jego letniej rezydencji.

Z okazji spodziewanego wyjazdu Pinsa XI. do 
Castel Gandolfo. dzienniki przypominają, że ostat­
nim Papieżem, który mieszkeł w tym zamku, był 
Pius IX , który bawił tam w roku 1869, a więc 
przed 75 laty.
Koronacja obraza w Rzymie
przez Kard. Hlonda.

W początkach listopada J. Em. kB. kardynał pry­
mas August Hlond, wracając z Kongresu Euchary­
stycznego w Buenos Aires, przybędzie do Rzymn, 
by dokonać tam uroczystej koronacji wizernnkn
N. Marji P., mieszczącego się w kościele Santa Maria 
Pacia.

Wizerunek ten pozbawiony został korony w po­
czątkach ubiegłego stulecia w czasie rabunków pod­
czas inwazji napoleońskiej. Nową koronę dla N. 
Marji P. na tym obrazie ofiarowało opiekające się 
historyczną świątynią N. Marji P. Pokoju Stowa­
rzyszenie duchowieństwa rzymskiego p w. św. 
Pawła, korona dla Dzieciątka jest darem J. Em. ks. 
kardynała Prymasa Polski.
O. Pius Przeździecki u Ojca św.

Papież udzielił audjencji ojcu Piusowi Przeź-
dzieckiemn generałowi ojców Paulinów. Powitawszy 
o. Pius* po polska wypowiedzianem pozdrowieniem 
„Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus", Papież 
pytał szczegółowo o Jasną Górę, przypominając, że 
kaplica w letniej rezydencji papieskiej w Castel 
Gandolfo została poświęcona Najświętszej Pannie 
Częstochowskiej, i zaznaczając, żo san', jako nun- 
cju97. odprawiał często mBzę św. w kaplicy na Jasnej

Górze. Po audjencji o. Pius Przeźdzeiki przed­
stawił Ojcu św. przełożonych domu paulińskiego 
w Rzymie i Budapeszcie.

Straszne żniwo, trzęsien ia  ziem i.
Z Panamy nadchodzą obecnie wiadomości o prze- I 

rażającyck rozmiarach ostatniego trzęsienia ziemi, 
jakie nawiedziło panamskle wybrzeże Pacy fika., 
W Puerto Armnelos podczas trzęsienia zginę*
18 osób. Liczba rannych jest znacznie większa? 
Dok betonowy, wniesiony niedawno kosztem 300.000 
dolarów uległ całkowitemu zniszczenia, kilkadzie­
siąt domów zawaliło się.

Ogwałtowńem trzęsienia ziemi donoszą równie* 
z wielo miejscowości w prowincji Chiriąni, gdzie 
również wiele domów nległo zawaleniu. Ogarnięta 
paniką ludność koczuje pod gołem niebem. Wyspa 
Sevilla, pi łożona w pobliża wybrzeża Chiriąat, zo­
stała pochłonięta przez fałd i zniknęła całkowicie 
z widowni.

Ruch Towarzystw
„Baczność Sokoli* Zebranie mlea. w środę 25. 7. br. I 

o godz. 8 e] wlecz, w Strzelnicy Miejskiej.
Z W. STRZEL. Oddział Ostrów. Zebranie Reorganizacyjna I 

29 llpea o godz. l l a j  w górnej sali Strzelnicy Mlajecle] 
Obecne66 wszystkich całonków rzeczywistych ooowlązkows

KAT. KOLO PAŃ. Biblioteka otwarta w każdą środę I  
o godz. 20.

K ręp a . Grono Przyjaciół W środę 23 bm. o godi. S-eJ I 
pogadanka w azkole przy dr. Grabowaklej.

— BMP. .Sierotka*. Zabrania pleń, w czwartak 2t> bas. <4 
o goda. 20 taj.

Na pow odzian składam 5 zł. 1 wzywam o dalaze datki 
na ten cel pp. Jankiewicza, Hotel Polonja I Ryehwalaktegow 
rynek Karpowicz - bar.

Dnia 22 lipca 1934 r. o godzinie 16 tej zasnęła w Bogn 
po krótkich lecz ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramen­
tami św., nasza najukochańRza matka, teśdowa i babcia śp.

z BIEDERMANÓW

A n n a  Z a w i d z k a
przeżywszy lat 66.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 25. iipca 1934 r. 
o godz. 4-tej popołudniu z domu żałoby przy ul. Kaliskiej 4. 

W ciężkim smutku pogrążona RODZINA.

Dula 23 iipun iy34 r. idouęid w Bogu, opatrzuud Sakra­
mentami św., przeżywszy lat 35, moja najdroższa żona, nasza 
kochana mamusia, córka, siostra i ciocia śp.

z SADOWSKICH

JADWIGA TASARKOWA
o tzsm  zawiadamiają w ciężkim smotku pogiążeni

Mąż, dzieci i Rodzina.
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 25 bm. o godz. 3-claJ popołudnia 

z Szpitala Powiatowego. Nabożeństwo nazajutrz o godz. 9 taj rano.Ostrów, Berlin, Jutrosin, Wrzaśnie.

UWAGA I UWAGA!
Powstańcy i Wojacy!!!

Wypłata w k ła d e k  kasy pośmiertnej odbywa się 
tylko do dnia 1 sierpnia 1934 r. codziennie od godz. 
11-tej do 13-tej i w sobotę od 15 tej do 17- tej. Stosow­
nie do nchwały Walnego Zebrania wkładki nie 
odebrane do tego czasu przechodzą procentnalnie 

na bezrobotnych członków. 
Towarzystwo Powstańców i Wojaków w Ostrowie

(—) Kazimierz Ast, prezes.
(—) Józef Wojciechowski, skarbnik, Rynek 21.

ZAKŁADU fryzjerskiego
z mieszkaniem poszukuję.

Adres w Redakcji „Orędownika Ostrowskiego*.

uszta żel. syst. firmy .Montan*
do kotłów parowych i 1 oboma bil, specjalne na 
miał dają od 50 do 70% oszczędn. w paliwie, 
IM a R f l i f l  własnego s y s t , pracujące
I I I U I I C ł C  w wszystkich kierunkach

p o l e c a

Odlewnia żel. I spiżu „MONTAN”
Ostrów, Raszkowska 26, — Tel. 227.

Wvwołanie 6mina wleJska Pawłów, powiat 
■' ■ Ostrów, działająca w odniesie

niu do majątku s z k o l n e g o  przez Radę Szkolną 
Miejscową w osobach przewodniczącego i ławników, 
zastąpiona przez pełnomocnika adwokata Winkow­
skiego w Ostrowie, wniosła o wywołanie zaginio­
nego listu hipotecznego odnoŚDie do hipoteki za­
pisanej na nieruchomości Ko cyna k.21 w dziale III,, 
pod nr. 6 w kwocie 2 2C0 mkn. z 5% od 7. lipen 
1882 z tytułu pożyczki na rzecz wnioskodawczym.

. Wzywa się posiadacza dokumentu, by najpóź­
niej w terminie wywoławczym, wyznaczonym na 
dzień 30. lis to p a d a  1934 godz. 12 w przepisanym 
Sądzie pokój nr. 7 zgłosił swe prawa i przedłożył 
dokument, gdyż w przeciwnym razie nastąpi po­
zbawienie mocy prawnej dokumentu.

O d o la n ó w , dnia 7. Iipca 1934 r.
II. Co. 104/34. SĄD GRODZKI.

Fortepjan
okazyjnie 1 tanio na sprze­
daż. Adres w Redakcji Oręd.

Maszyna do pisania
„Ideał* na sprzedaż. 
Adres w Redakcji.

K u p l ę

rower damski
w dobrym stanie. 

Adresy do Red. Orędown.

Maszyna krawiecka
używana w dobrym stanie 

na sprzedał.
Dąbrowskiego 1, mleszk. 2.

MŁOCKARNIĘ
konną lob motorówkę kuplę. 
Adres w redakcji.

Sprzedam

gospodarstwo
45 mórg dobrej ziemi w tem 
5 mórg łąki z budynkami 
murowanymi, z żywym i mar 
twym inwentarzem. Cena po­
dłóg ngody. Adres w Redakcji.

Parcelą ogrodzoną na Zacba 
rzewle z drzewkami 1 krze­
wowi owocoweml oddam.

Sprzedam nową futrynę do 
okna wystawnego i,70xł,80m.

Adres w redakcji.

Do wynajęcia

mieszkanie
2 pokoje z kncbnlą od 1 
sierpnia br. Adreay do Re­
dakcji pod „150*.

Poszukuję zaraz

pokoju umebl.
dla pana, z ewtl, ożywaniem 
łazienki. Zgł. do Redakcji 
pod „pokój umabl*.

MIESZKANIE
5 pokojowe komfoitowe do 
wynajęcia od 1 alerpnla br. 
przy nl Marszałka Piłsuds­
kiego 15. Inform w m 5.

2 pokoje z kuchnią
1 przedpokojem na piętrze, 
doży p o kó j z w e r a n d ą  
(parter) od 1 alerpnla do wy­
najęcia. Ul Polna 19, m. 1.

P okfl| dobrze umeblowany 
a ożyw, kąpielkl, z ntrzy- 

■ manlem lub bez od 1 8 do 
wynajęcia. Adrea w Redakcji.

^^okdj umeblow. frontowy, 
z osobn. wejśclłm, alektr.

■ światłom, zaraz rto wyna 
Jęcia. UL Zdanowska 2, m. 4, 
I. ptr., narożnik ul. Kolejowej.

Pokój umeblow.
ełcneczDy do wynajęcia. 
M. Bilińska, Kaliska 3 ,1. p.

z przynależn 
pnko,em oraz 
ubikacje na 

warsztaty u ra z  lub później 
do wynajęcia. Idżkowskl, uL 
Kaliska nr 11, trleazkanla 3

Skład

^ k ła d  z przyległym pokojam 
j  nadający się na wazelbą 
—  branżę, bardzo korzyatnla 
do wydzierżawiania. Zgłoszenia 

nl. Wrocławka 19.

Dziewczę
do poatogl na pół dnia potrze­
bne. Adres w RedikcjL

zz le  w c z y n a  starsza po- 
|  trzebna do dzleel aaraz.

Zgłoaz.: Ułańska 4 lewo.

SŁUŻĄCA
może się zgksić od 1 sierpnia 
do Domu św. W incent a Panlo, 
Ostrów, nl. 8 go Maja.

t l r T O ń  1 wykształceniem 
U l A C I I  4 - 6  klas glmnazj.

Chłopiec 4 i . k’X ' . K i
Drogerja Kaczyński, Rynek 14.

Dziewczyna Ostrzeżenie. p°*.,dr,.?u"
do wszelkiej pracy zarsz 1* n*e,n kredytn moim eórkon- 
n n u .o h n . i Ludwlee 1 Annie Perlińsktem.potrzebna. Zawidzka ul gdy4 „  dltłBl (odobM  n, ^ a * 
Marsz. Piłsudskiego 16. powiadam. Józef Perllńekl.

TATERKAd o  s i e w u  s t a le  na s k ł a d z i e .
Kaszarnia i Czyszczelnia Zbóż,

ulica Koszarowa 16 — telef. sos.

OSTRZEŻENIE!
Na tle śmierci śp. M. PusaakoweJ krążą po mieści* różne 

wersje dotychczas nie udowodnione, ktOra nlatylko szkodzą 
mnie, leci utradnlają w znacznej mierze śledztwu.

Z p. Laskowaklem, który zoetił w tej sprawie przyareat- 
towany, od przeszło 10 lat nie miałem żadnej styczności, wo­
bec tego ostrzegam wszystkich przed rozsiewaniem nlekon 
kretnych plotek — zaś konsekwencja z ta] sprawy należy 
pozostawić mnie samemu, gdyż nie zamierzam nawet włianej 
żon, oszczędzać. J ó z e f  p e , e , yńBkL

N a P o w o d ila n  złożono w naszej redakcji:
Administracja „Orędownika*
N. N.
Karpowlcz-bar 
Kalina-Hartownia

30. zł
5 zł,
5 , -

W . - zł.
Razem SM).— ,1.

Z am ias t w ień ca  na grób śp. Józela Dwomlka ałożyll 
sierocińca pr. Symańaey 1 Piekarscy 5 zł.

G ie łd a  zb o ż o w a .
Notowanie Giełdy Zbożowej Towarowej w Poznaniu 

100 klg. w zł.w dnin 23. 7. 1934 r. za
l y t o .......................................
Pazanlea , . .
Jęeimleń , . .
Owita . . . . . . .
Mąka żytnia 65 •/, ■ workiem 
Mąka pazeue «0’/ ,  z workiem . 
Ospa żytnia . . .
Oapa pas san a .............................

15.25— 15,50
19.25— 19,50
17.50— 18.80 
15.00 -15,50 
>0.75-21.75 
28,00—28,50 
11,75-12,50
12.50— 12,75



ORĘDOWNIK OSTROWSKI, dnia 27 lipca 1934 r.

najkorzystniej u Towar oryg. marki Standard-Nobel!

DROGERJA
RYNEK nr. 21 •;<I

Rok załóż. 1875.

Z w y ik a  cen  zb oża . Wszystkie rodzaje zbóż 
wykazują silną zwyżkę cen. Giełda poznańska no­
tuje: żyto 15,75, pszenicę 20,00, owies 16,00. jęcz­
mień 19,50 zł za 100 kg. Pojawię iie  się tendencji 
zwyżkowej należy sobie tłumaczyć zniszczeniem 
przez powódź Małopolski Zachodniej i okolic przy­
brzeżnych w dół Wisły, co w połączeniu ze skut­
kami suszy zredukowało jeszcze obliczenia tego­
rocznych zbiorów.

K a tastro fa  sa m o ch o d o w a . Na drodze mię­
dzy Micbałkowetn a Lewkowem samochód kiero­
wany przez Józefa Łosia z Berlina najechał na 
przydrożny kamień, a następnie na drzewo. Sku­
tkiem zderzenia poranienia odnieśli, na szczęście 
nie groźne, Łoś i jego żona oraz dwie dalsze panie, 
jadące samochodem.

W ybuch w  m a szy n ie  d o  m łó cen ia . P. Fal­
kowski zamieszkały przy ul. Kwiatowej młócił z kil­
koma robotnikami zboże. Nagle w maszynie do 
młócenia nastąpił w niestwierdzony sposób wybuch, 
który rozszarpał całą maszynę. Ofiar w ludziach 
nie było.

S k u tk i n ieo stro żn o śc i. Woź lica majętności 
Tacz&nów wioząc naładowane żyto z pola rzneił na 
Błomę niedopałek i spowodował pożar. Wóz żniwny 
spłonął.

P o n o w n e  a resz to w a n ie . Przed pół rokiem 
dokonano w Sieroszewicach ohydnego morderstwa 
na leśniku — emerycie Robercie Włderze. Pod 
zarzutem dokonania zbrodni aresztowano g< ścin- 
nego Łapińskiego z Sieroszewic, lecz później zwoi 
niono. W tych dniach Łapińskiego ponownie are­
sztowano i osadzono w tutejszym areszcie śledczym. 
Z sali sądowej.

— Mistrz ncźnlckl Antoni Nowak z Oiłrow* starą! 25-go 
bm. przed Sądem Okręgowym oakailoay o to, io zniesławił 
pam'ęć śx ministra Plerackicgo pochwalając mord skryto­
bójczy. Sąd po przeprowadzaniu rozprawy, opierając się na 
zeznaniu świadka Polstyńaklego, skaza) Nowaka na jeden rok 
więzienia 1 pozbawienie praw obywatelskich na przeelą* 3 lat.

— Na )awia oskarżonych w Sądzie Okięgowym zaaiedll: 
Roch Paluch z Wtnrkn, Władysław Krzyżaniak, Feliks Wró­
blewski, dwaj octatnl z Ostiowa. Oskarż: ni sfabrykowali 
aparat do pędzenia „oaimgcnkt’  (okowity) 1 podrzulll go 
pewnemu gospodarzowi -w Wturku, a pćż tlej celem otrzyma­
nia premjl zrobili donos o wykryciu tajnej gorzelni. Sąd ska­
za) Palucha na 1 1 pó) roku więzienia, a Krzyżaniak* i Wró­
blewskiego, każdego na rok więzienia oraz na grzywnę 200 z).

— Józef Tyrakowskl z Cracbór podczas bójki porani) w i­
diami niejakiego Ant. Srokę. Za to Sąd Okręgowy skaza) go 
na 3 m!e łące wię hula, zawieszają; mn wykonanie kary na 
3 lata

— Za fiłszywe doniesienie do władz wojskowych otrzy­
mał Michał Kopydtowskl z Torska 8 miesięcy więzienia. Sąd 
zawiesił mn kaię na przeciąg 3 lat

— Pod zarzutem tfiissowania dokumentu stanął przed Są­
dem Okręgowym Piotr Sptłek z Skalmierzyc Nowych 1 otrzy 
me) karę 1 roku wtęiieala.

— Kazimierz Niesobskl, asystent kolejowy w Sośni eskar 
lin y  był o to, że w dnia 16 maja br.. zastępując dyżnrnego 
mchu w Granowcn, z powodu wadliwego nastawienia zwrot­
nicy spowodował zderzenie sję 2 pociągów. Prócz wykoleje­
nia się jednego wagonu, w ypadek w ięt, szych szkód za sobą nie 
pociągrął Na środowej rozprawie Sąd Okręgoey s ia ia ł oskar­
żonego na 150 zł grzywny 1 poniesienie kosztów.

M IK S T A T . (Pono; dla poaodzianl. W środę, dnia 25 
bm. odbyło w iztuezn zebranie przedstawicieli władz, urzędów 
1 obywat ldw a tut. miasta, celem zorganizowania akcji nie­
sienia pomocy dla ofiar powodzi. Przewodniczący zebrania 
p. burmistrz Tobtła na wstępie zakomnnlkowal cal zebrani* 
oraz p zedstawił w ogólnych zarysach ogrrm klęski, przyciem 
zaapelował do zebranych onaiy hmlastowe nrnchomlecie jak- 
najdalej Idącej akcji niesienia pomocy dla powodilan. Nastę­
pnie utworzono komitet lokalny, który wyłonił ze siebie ko 
mltet wykonawczy; ostatni skooptuje panie i  P.C.K. 1 Katol. 
Stów. Polek do kwesty oraz opracuje program działalności 
komitetu.

Po wyczerpnjącej dyskusji postanowiono wystosować 
odezwę do obywatelstwa oraz rozpocząć niezwłocznie akcję 
zbierania cf ar przez urządzenie kwesty po domach i kwesty 
ulicznej w niedzielę. Ks. proboszcz Rcsorhowicz przytem 
podał do wiadomrścl, że zbiórka datków pieniężnych w ko 
ściele odbędzie się w niedzielę, dnia 5 sierpnia br. Składnica 
dla zebranych ofiar w naturaljsrh urządzona będzie w gmaebu 
ratuszowym, zaś p. Szymanowski Antoni zajmle się bezinte­
resownie wysyłką artykułów żywnościowych.

Jako pierwsi złożyli na powodzian: Ks. proboszcz Roso- 
chowicz 5 ctr. żyt* 1 10 zł, p. Szymanowski Antoni 20 zł, 
p. Strzelić Jan 15 zł i furmanki dcodwózkt ofiar do komitetu 
powiatowego, p. Greja Bronisław 10 zł, p. Jańskl Bolesław 10 zł, 
p. Ocbędian Tomasz 10 zł. p. Roszykiewlcz Leopold pół ctr. 
żyt* I P- Biegański Stanisław 5 sł Razem zebrano na pler- 
wszem posiedzeniu 80 zł 1 5 i pół ctr żyta. W niedzielę, dnia 
29 bm urządza miejscowe Kółko Muzyczne Śpiewacze „Hzr- 
monja* zabawę latową na mlejekleni boisku spottowem, 
z którego czysty zysk przeznaczony został na penne dla 
powodzian.

Jarocin , (świętokradztwo). Złodzieje wtargnęli 
do kościoła w Jarocinie, gdzie po r zbiciu drzwi 
dostali się do zakrystji, skąd zrabowali srebrną 
tacę. Następnie włamywacze rozbili tabernakulom, 
w którem znajdował się pozłacany kielich, który 
skradli. Złoczyńców dotychczas nie ujęto.

W yjątk ow y za szczy t P o la k a . Prof. Jan 
Henryk Rosen z Lwowa, należący do najwybitniej­
szych ni: szych malarzy, doznsł tego wyjątkowego 
zaszczytu, że Ojciec święty powierzył mu malowa­
nie fresków w prywatnej kaplicy na Castel Gan- 
doifo, letniej siedzibie papieskiej. Freski te prze 
stawiają obronę Częstochowy i bohaterską śmierć 
ks. Skorupki.

Wędrownik ja...
Już raz donieśliśmy,'choć krótka to byłe wzmianka, o tem, 

że tnimy zamiar przemierzyć nasze wysokie Tatry.
Nieetety siła wyższa — deszcz— zmusiła nas do przymu­

sowego odpoczynku w Zakopanem. Nic możemy jednak 
i tych chwil zaliczyć do beiciyanych. Tydzień ten był dla 
nas jakoby trenlogitm. Oglądaliśmy bliższe 1 dalsze okolice 
Zakopanego. Szczególnie jedna wycieczka na dtngo pozosta­
nie w naszej pam'ęcl.

A była to wyprawa na Czerwone 'Wierchy. Nie odgrywała 
tn roli wysokość — bo góra ta liczy 2.128 metrów, nie za­
znaliśmy nawet wspinaczki trudnej. Ltcz liczne przeszkody 
etawlała nam sama natura w postaci grado, zawiejt śnieżnej. 
Skntek był ten, że w upalne zwykle dni lipcowe (było to 
4 lipce) ręce i uszy nasze przypomniały sobie zimę, nogi 
brodziły pe kostkę w śniega, a śliskie, kamienne podłoże 
niejednokrotnie stawało etę dla nie przyczyną poślizgnięć 
I komicznych , wstań* — „padalj". Po zdobicln siczytn — 
runęlćmy na kształt lawiny — tempem jedno.tzjoie przy- 
spleszonem w Dolinę Kondracką, gdzie gorąca herbata przy­
wróciła nam tonw r i ciepło etracone.

Znowu deszcze zmusiły nas do odpoczynku — sle Jot 
niedługiego.

Rozpoczęliśmy teraz zaprawdę marsze, które trwały nie­
raz ddeunle 10 do 12 godzin.

Przy w.panltło] pogodzie opuściliśmy Polskę I doliną 
Blilej Wody wkroczyliśmy na teren Czerliosłowacjl. Pilaky 
Hrebiń został przez nas zdobyty. Wspaniały widok roztoczył 
alę przed nami. Z jednej etiony wysokie góry tworzyły ramy 
na tle jasnego nieba a z drng'e] strony zlelenlem pokryte 
polany, a na nich plamki domów.

Ostatni raz spojrzeliśmy na Polskę, gdzie w im  ennej 
pogodzie — a nsjrzęśclej w deszczu I śniegu przeszliśmy ha>e 
I doliny, gdtle zdobywaliśmy Zawrat, Mały Kozi Wierch 
I Swlstówkę; gdtle podziwialiśmy wspaniałe I groź ze w swym 
majesaeie btawy 1 jeziora; przypominamy sobie jeszcze Wodo- 
g -im jty  Mickiewicza 1 Siklawy, przy których ginęły neaze 
dłowa, zmieszani z bryzgającą pianą 1 parą wodną; a natu­
ralnie z przyjemnością m; ślini y o przespanych w Schroni­
skach rozmaitych norach na twardych pcstanlach. Szum 
wody 1 szmer lisów kołysał nas do enn — a wspomnienie 
rozszarpanych skat 1 ułatwiających drogę haków, kiamrórr 
1 łiń  uhów  — dodawało nam sił do następna] wędrówki. 
Jeńcem słowem — trudno opisać to wszystko, co było piękne 
1 wspaniałe.

Jesteśmy w Czech sł owacji. Tatrzańska Polanka zapra­
sza nas gościnnie. Odpoczywamy przy Jeziorze Szczyrbaklem.

I tu są góry — bo oto groźny Lodowy z sweml 2633 me­
trami (najwyższy szczyt Tatr! zaprasza nas — ais niezbyt 
gościnnie. Uszliśmy bowitm tylko do wysokcś-.l 2230 me­
trów I Nie stcbórr.yl śmy — tylko mgła 1 deszcz powiedziały : 
□ !s warto dalej, gdyż w takiej pogodzie i tam nie nie zoba­
czycie Nie pomogło nawet tasze kilkugodzinne czekanie.

1 tu są wodo (pady. Znane 1 wielkie wodesoady. leżące 
niedaleko Lodowego, wzbudzają w nas podziw dla swej potęgi.

Lecz mojem zdaniem nie wa wspanialszej rzeczy lak Dy 
mianowskle Jaskinie. Odkryte w rokn 1921 — uzupełniona 
nowemi badaniami z roku 1931 — bndzą w każdym widia 
jakieś nieokreślone oczuela. Już obejśeie 4 kilometrów (|e 
sicz* 6 kim. trzeba udrstępntćh zmusza każdego do zasta­
nowienia się nad niszą .mzlenkeś-.lą’’. T i  prace et budo­
wały wieki I woda, a zoutowały tak wspaniałe .Sal* btlowa* 
i .Katedry* i .Kclamncdy*, ustaw iły w potomności tak śli­
czne stewy 1 wodospady — że* trzeba samemu wejść do te] 
góry I wszystko obejrzeć — opisać bowiem teg> nie odw ażę się.

A le . ta.k Jedno .ale* drożyzna! Nic więc dziwnego, że 
uciekamy do Polski. Ocieramy do ogromnie ni u kochają 
cych Słowaków, przez Żaru, Czorsztyn, Szczawnicę i Kioś- 
cienko zbliżamy coraz więcej do naszego Ogt owa. Tn by­
liśmy świadkami olbrzymej powodzi. Drzewa wwrwane, n i-- 
sty poszarpane, kamieniami zasłane pola a mulim zasłane 
domy — to wszystko zrobiła ta sama, nisze ąca wszystko 
woda, ta sama, co tak wspaniała budował* Dymianowskle 
Jaskinie. Smntsk wszędzie wyziera) ! Zrozpaciona lndncść 
tępem w.rakiem oglądała swe mienie, którego nie było.

Jen Siymrnlak.

K ępno. (Pożary). W zagrodzie rolnika Jujana 
Fornalczyka z Chlewa ogień strawił dom mitsikalny 
wyrządzają;: szkudy na 4 tys. zł. Pożar powstał 
wskutek wadliwej konstrukcji komina. — W Szklar- 
ce miel spaliła się stodoła ze zbożem i narzędzi“uni 
relaiczenr, stanowiącymi własność gospodarza To­
masza Kozarki. Szkoda wynosi tlo 5 tys. zł, gdy 
tymczasem poszkodowany był ubezpieczony tylko 
na 31000 zł. — Od rozpalonego pieca żelaznego za­
jął się w domu rolnik-t Jana B ała ze Sł tpi chróst 
i spowodował pożar. Spaliło się umeblowanie i wię 
ksza część bielizny.

— (Nieszczęśliwe wypadki). 6-letni Jan Walter 
z Odia, uwieszony u woza Emila Jelonka, sptdł w 
pewnym momencie pod koła, które przeszły mu 
przez głowę, powodując natychmiastową śmierć. — 
Przy zwożeniu zboża spadł z rusztowania na ce­
mentowe gnmno w stodole rolnik Dziwid z Kuźnicy. 
Myśl., który rozbił sobie głowę tik  poważnie, że 
po 5 godzinach zmarł, gdyż krew zalała mu mózg.

K rotoszyn . (Niepoprawna złodziejko). W dniu 
13 bm. policja ujęła Walerję Itaką, wypuszczoną 
z więzienia 11 bm. Wymieniona po opuszczeniu 
murów więziennych dokonała kradzieży gotówki 
i obligacyj warteś ;i 300 zł, oraz bielizny wartości 
50 zł na szkodę służącej gospodarza Wal żaka, 
Teofily Dobielówny zLutogniewu, pod Krotoszynem. 
W tłumączeniu Ilskiej jest dużo niejasnych pu iktów, 
które nasuwają podejrzenie, iż ma ona wspólnika 
kradzieży, śledztwo trwa.

— (5 rodzin robotniczych bez dachu nad głową). 
We folwarku Myclelin, własność maj. Bożęcinek, 
wybuchł w ub. piątek pożar, który doszczętnie zni­
szczył dom folwarczny, zamieszkany przez 5 rodzin 
robotniczych. Właściciel spalonego domu nie po­
niesie żadnej straty, gdyż szkody pokrywa ubez­
pieczenie. Natomiast straty chałupników są wielkie, 
gdyż spłonął cały ich dobytek. Pożar powstał 
wskutek 'wsdHw-.-; b ’ toinlni.

Pociągi popularne z Ostrowa Wlkp. j
i z Kalisza do Antonina.

Dyrekcja Okrętowe Kolai Państwowych w Pomiota po 1 
deje do wiadomości, lż przychylają: się do licznych iyczet 
1 próśb społeczeństwa ostrawaklego 1 killaklego cd dnli 
15 lipca do 2 września br wa wszystkie pogodne niedziele.* 
1 święta będzie nrochamlać pociągi popularne z Ostrowa W lrp. 
do Antonina.

Odjazd z Ostrowa Wlkp. nastąpi o godz. 13 40 oraz po­
wrotny z Anton na o godz. 21,25. Przyjazd do Ostrowa Wlkp. 
o godz. 21,45.

Podróżni z Kallaza do powyższego pociąga mogą ćoje-| 
żdżać pociągiem cdchodząrym z Kslizza o godz. 11,08 oraz 
wracać pociągiem odehodtąrym z Ostrowa Wlkp. o godz. 22,50. \ 
Cena blletn z O.trowa Wlkp do Antonina 1 spowrotam w kl III 
wynosi 1 zł, n w kl. II 1 zł 53 gr oraz z Kalleea do Ant( nlna 
i spowretem w kl. I I I  3 zł 60 gr, w kl. II 5 zł 70 gr.

Jednocześnie Dyrekcja komunikuj-*, iż celem nruoi i "lenia 
późniejszego powrotn pod-ćż rym z Antonin* do Ostrowa 1 Ka­
lisza do dnia 1 wrześnie br. będzie zatrzymywała przyspie­
szony poc. Nr. 18 odchodzący z Antonina o godz. 22,31.

Na p wyżsiy pociąg bilety według taryfy podmiejskie]
I os pociągi popularne są nieważne.

S T E R Y L IZ O W A N E  O Z O N E M  
■ Ż A R -  SPÓŁKA AKCYJNA ZAKŁ.PRZEM. N O W Y  T O M Y Ś L -

Pociąg popularny do Ostrej Bramy do Wilna
Dyrekcja Okrzgiwa Kolei Państw. w Poznania p-dej* daj 

wlsdomoś l, że w dniach od 2 do 7 sierpnie br. uruchamia 
wielki pociąg popalim y z Kalisza do W iln*. Wyjtzd z Ka- 
llBia nastąpi 2 sierpnia o godz. 2C,f 6, orsz przyjazd do Wiln* 
3-go sierpnia o godz. 12,W.

Odjazd powrotny z Wilca naatą>l dni* 6-go sierpnia br. 
o g. 13,20. Po drodze przewiduje tlę posló) pociąga w Grodnie 
od g. 16,40 do g. 21,CO, poczem nastąpi odjaid do Warszawy. 
Przyjazd do Warszawy 7 sierpnia o godz 3 rano, oraz odjatl 
tego samego dnia o g. 15 i przyjazd do Kaifsza o godz, 2I,«4.

Cena blletn z Kalisza do Wilna 1 z powrotem w kl. 1H 
wynosi 22,10 zł, a w ML II — 23 80 zł.

Podrćżnl dojeżdżający do Kails.-a ze etscyj oddalonycl' 
ponad Ł0 km. korzystają z algi drjaidowej.

Zapisy 1 zgłoszenia w Kalisza przyjmnje kancelarja paraf I 
Św. Mikołaja tali-a Kanonicka) a na In n y h  stacjach b.lety 
wcześniej sprzedają wszystkie kasy biletowe

Dyrekcja zaznacza. Iż llośł miejsc zosttł i ś-'śle ograniczona.
Zaleca się przeto w In t-ro le  jadą-yeh nabywać biletu 

wczcśni-j S p rzed a ż  b ile tó w  o g r a n ic z a  a le  d o  gnata. I I  
dnia 1 s ie r p n ia  br. W pćżalej*--} in tern lnie bilety »prza­
dawane nie będą. W razie zgłrezenla tlę małe) Ilości ueil- 
stnlków, pociąg zoitm le odwołany, o nem  Dyrek-ja ra «li 
dcm! podrótnyeb przez ta l jo w dniu 1 alc-pcla, oraz prze 
prasę w wydm ach porarn.eh dnia 2 *'e<pnla br.

W ielki pociąg popularny
z Poznania do Gdyni.

Dyrekcja Okręgowa Kolsl Państwowych w Poznani;
deja do wiadomości, lż przy wepółudiltle P. B. K. ,OrS 
w dniach od 4 — 8 sierpnia br. oigzolznjo trzydniową 
eleeikę pociągiem lopolarnym z Poinenta do Gdycl.

Odjazd pociąga z Poznania nastąri 4 sierpnia b r o gzdz. 2!.Ą  
oraz powrót do Poznania 8 tierpnla o gjdz. f.l>\

Ceni biletu z Poznania do Gdyni i z powretem w kL 9' 
wynosi 13 zł 40 gr., a w kL 11 19 zł 9J gr.

Podróżni zajaldżająry do Pu/naala z* stacji oddalonytl 
ponad "0 km. korzystają z ulgi dojazdowej.

Przewói bagsżn w pcciąga popularnym cgranl-za 
do 10 kg. Więcej begiźn przewozić nie w >no.

Pociąg prowadzi wegoa-dtcclng 1 wegoa-bsr.
Ze wiględu na wygodę jadą-ych IKść miejsc w pocląM 

ogranicza tlę do 6 0.
Zzleca u:ę przeto wykurywsć bilety wcześniej. ZgineteJi 

1 sprzedaż bilet iw w Poznania uskuteczni* P. B. P. .Oraa" 
(Pite Wólaości 9) a na innych stacja h wazyatkle ki-lfjoaa 
kasy biletowe. _________________

Ks. Kard.-Prymas u min. spraw wewi
P. min. spraw wewn. Zyndram - Kościałkor-

przyjął ua audjencjl J. Eu. Ks. Prymasa Poili 
Kardynała Hlonda.

Obrady zjazdu Polaków z zagranicy 
rów nież w Poznaniu.

O.iuiaduj my się, że wbrew ustalonemu p 
gramowi 7j-izd Polakow z zagranicy gościć będi 
również w Poznaniu w dn u 12 sierpnia. OdbęJ

tu dalszy ciąg zjazdu, na którem w spri 
opieki nad rodakami zagranicą wypowie się J. 
ks. kardynał Prymas Poleki, gorący i zasłużą 
protektor naszego wycbodźtwa, rozpreszonege, j 
wiadomo po całym świecie. Z Poznania udadzą i 
uczestnicy zjazdu do Częstochowy na dalsze obra 
i będą tara w niezwykło dla całego carodu uros 
stej chwili, mianowicie dnia 15 sierpnia. Ps 
cudownym obrazem Królowej Korony Pol kiej J 
ks. krrdynał Prymas odprawi solenne nabożeń*t 
a kazanie wygłosi J Eksc. ks. biskup dr. Kutii 
U szczytów Jasnej Góry na wałach 3 gromadzą 
uczestnicy zjazdu na modlitwie, a koroną urotf 
stości będzie zakończenie zjazdn w historyczap 
refektarza kB. Kordeckiego w klasztorze Ja 
górskim.



ORĘDOWNIK OSTROWSKI, dnia 27 lipca 1934 r.

Trzech pracowników murarskich
spadło z rusztowania.

P o z n a ń . Wstrząsający wypadek wydarzył się 
1 gdaj w godalnach południowych przy płucu 

W Inośdl 7. W podwórzu, w pobliża restauracji 
,P d S rzecbą**, podjęto prace około nowego otyn- 

, k' 'aula murów. W pewnej chwili osunęło się 
leat wierdzonej dctjd przyczyny rusztowanie 
tech pracowników murarskich runęło na bruk

,s znacznej wysokości. Największe obrażenia od* 
ił 26-letni Laon Weber, który oprócz okaleczeń 
twarzy odniósł dętk i wstrząs mózgu. Dwaj

— 40 letni Marceli Sejba i 56 letni Antoni 
ix odnieśli obrażenia lżejszo. Ofiary wypadku 

i atrzyłj pogotowie ratunkowe i przewiozło do
Szpitala Przemienienia Pańskiego.
Głową w szybę wystawową.

Wstrząsający wypzdek wydarzył a.ę w Po­
znaniu przy ul. Pierscklego. Eikortowz ny tam do 
szpitala wojskowego nmysłowo-chory marynarz 
popadł w szał, wyrwał się eskorcie i uderzył 
z całej siły głową w szybę wystawową cuki *rni 
p. A. Doleckiego. Nieszczęśliwy rozbił wielką 
szybę w drobne kawałki, raniąc się przytem bardzo 
dotkliwie. Zalanego krwią odstawiono następnie 
do szpitala wojskowego.

Napad na handlarkę.
Na szosie pomiędzy Pogorzelą a Koźminem 

napadł i dwóch bandytów domokrążną handlarkę 
z Kalisza p. Kowalską. Napastnicy zabrali jej 7 zł 
i dopuścili się gwałtu. Jako podejrzanych o ten 
czyn aresztowano braci Jina i Franciszka Bactao- 
więzów z PiaBków pod Gostyniem.

Utonął w morzu.
Wydarzjł się na Helu tragiczny wypadek uto­

nięcia, którego cfhrą padł Krakowianin, Józef 
Hoepner, przebywający w obozie Ligi Morskiej. 
Hjepner postanowił zdobyć pewnego rodzaju re­
kord pływacki i popłynął na pełao merze w za­
m ianę osiągnięcia boi ostrzegawczej, zakotwiczonej 
o 650 m od brzegu. Rekord ten osiągnął poło­
wicznie, gdyż do boi dopłynął, jednali w drodze 
powrotnej utonął.

W strząsająca tragedja
na morzu Polskiem .

Pod Jastarnią na Helu, w późnych godzinach 
popołudniowych w miejscu specjalnie strzeżonym 
przez wartowników kąpali się: dyrektor gazowni 
miejskiej ze Lwowa Aleksandrowicz, a nieco dalej 
nauczycielka Ewa Hubertowna ze Lwowa, oraz 
pewna panienka nieustalonego dotychczas nazw i 
ska. W p9wnej chwili jedna z pań odepchnięta 
nieco silną ftlą od brzegu, a przestraszona odle­
głością o l kąpiących się osób, poczęła przeraźliwie 
wzywt-ć ratunku. Z pomocą pospieszył dyrektor 
Aleksandrowicz oruz wspomniana panienka. Z brze 
gu zaś ruszyli na łodzi harcerze w liczbie trzech 
oraz wartownicy kąpielowi. W międzyczasie na 
skutek silnej fali nauczycielka Hubertówna wraz 
z ratującym ją śp. dyrektorem Aleksandrowiczem 
odepchnięci zostali w głąb morza i utonęli, jak 
również spiesząca z pomocą panienka.

Htrcerze, którzy zdt łali dobić do miejsca wy­
padku, nieumiejętnie manewrując łodzią, spowodo­
wali jej wywró:enie, co powiększyło jeszcze bar­
dziej grozę sytuacji. Spb szący z pom »cą warto­
wnicy i rybicy zdołali chłop ów uratować j k ró 
wnież natychmiast wydobyć zwłoki nauczycielki 
śp. Ewy H^bertówny, oraz dyrektora śp. Aleksan­
drowicza.

Tragedja na Popradzie.
W Muszynie przeprawiało się oncgdrj łódką 

dwanaście osób. Ponieważ łódka była przełado 
wans, wywrócił i się na środku rzeki i wBzyscy pa 
saterowie -wpndli do wezbranego Popradu. Dzięki 
natychmiastowemu ratunkowi udało się wyratować 
11 osób. Zginął ześ Jan Tren’, 8’udect f lozcfjf, 
uniwersytetu krakowskiego, który razem z ojcem 
przeprawiał się tą łódką.

Zwłok jego nie zdołano do tej pory odnaleźć. 
Ojciec, rfdca krakowskiej izby skaroowej, widząc, 
że syn utonął, dostał ataku szału, tak, że musiano 
go związanego w ktfian bezpieczeństwa odstawić 
do zakładu prof P.lza w Krakowie. Brat tragicz­
nie zmarłego, lekarz dostał ciężkiego ataku serca. 
Matka na wieść o śmierci syna, zaniemogła ciężko, 
czuwają przy niej lekarze.

W ściekły kot pokąsał 15 dzieci.
Do ambulatorjum przy szpitalu powintowem 

w Równem przywieziono 15 dzieci ze wsi Gródek, 
pokąsanych przez wściekłego kota. Dzieci pod­
dano szczepieniu ochronnemu.

Ciekawy strajk biedaszybowców.
Na terenie powiatu pszczyńskiego pod Miku 

łowem znajduje się wielka iiość dzikich szybików, 
z których bezroboczy dobywają węgiel na potrzeby 
gospodarzy wiejskich w całym powiecie pszczyń 
skim. Gospodarze ci wobec tego, że na wsi obecnie 
niesłychanie trndno o każdy grosz, prosili bezro- 
boczych górników, by obniżyli cenę węgla, pocho­
dzącego z bieda-szybów, W odpowiedzi na to gór­
nicy bezroboczy zaatrajkowali i solidarnie wszyscy 
przestali wydobywać węgiel, ponieważ nie opłacało 
im się to. Wobec takiego obrotu sprawy rclaicy 
zgodzili się nabywać węgiel po dawnej cenie i strajk 
górników w bieda-szybaeh został przerwany.

M arszałek Piłsudski w W ilnie.
Wilno. 24 lipca rano pociągiem pośpiesznym 

z Warszawy przybył do Wiiaa p. marszałek Józef 
Piłsudski, witany na dworcu przez wicewojewodę 
JanKOwskkgo oraz przedstawiciele wojskowości 
i władz. P. marszałek po krótkiej rozmowie na 
dworca w salonach recepcyjnych udał się bezpo­
średnio do P.kiliszek.

Zjazdu plakietow ego nie będzie.
Zarząd pomorskiego Automobilklubu ze wzglę­

du na tragedję powodziową postanowił zrezygno­
wać z organizacji zjazdu plakatowego na Pomorzu 
a sarnę przewidzianą na organizację tego zjazdu 
przekazać komitetowi domocy dla powodzian. 
Zjazd Legjonistów
w K rakowie odwołany.

Warszawa. Oaegdaj wieczorem odbyło się ze­
branie Zarządu Gł. Z w. Legjonistów, na którem po­
stanowiono zwołany na dzień 4 sierpnia br. do 
Krakowa 13-ty zjazd legjonistów polskich odwołać. 
Postanowienie to zawarte zostało w następującej 
uchw ale:

Zarząd Gł. Z w. Legjonistów wobec ogromu 
klęski powodzi, która nawiedziła znaczną część 
kraju, postanowił tegoroczny 13 ty ogólny Zjazd 
Legjonistów Polskich zwołany do Krakowa w dniach 
4—6 sierpnia br. odwołać. Podejmując tę uchwałę 
Zarząd Gł. postanowił wezwać równocześnie wszyst­
kie zarządy okręgów i oddziałów Zw., jak również 
bratnie orgmizaejj oraz wszystkich legjonistów do 
rozBprzedania i nabywania kart zjazdowych. Cały 
dochód z rozsprzedaży kart przeznaczony zostaje 
na cgóiDą akcję pomocy powodzianom.

Zamiatt tradycyjnego zjazdu odbędzie się w dnia 
5 sierpnia br. w Krakowie dla uczczenia 20 ej rocz 
nicy wymarszu kadrówki ściśle w ramach lokalnych 
zebranie uczestników pierwszej kompanji kadrowej 
połączone z poświęceniem domu w Oleandrach 
i miejsca pod budowę Kopca Marsz. Piłsudskiego.

Karty uczestnictwa jako składki na pomoc 
ofiarom powodzi są do nabycia w oddziale Zw. 
Legjonistów w cenie po 3 zł. — Jednocześnie Za­
rząd Gł. Zw. Legjonistów uchwalił jako doraźną 
pomoc dl a powodzian przekazać sumę 5,000 zł. do 
dyspozycji ogólno-polskiego komitetu pomocy ofia­
rom powodzi.

Z pomocą powodzianom
sp ieszy  cała Polska.

KryLica. Dnia 26. boa. odbył się wielki kon­
cert na rzecz cfiar powodzi. W koncercie tym 
wzięli udział: J .n  Kiepura, Adam Didur, Zygmunt 
Dygat, Umińska i inni. Koncert budził niezwykle 
zainteresowanie, tak ze względów na cel, jak na 
zupełnie wyjątkowy program i wykonawców.
Po pożarze Łubki.

Wilno. Onegdaj nawiedził straszny pożar Łubkę 
w woj. wileńskim. Pastwą płomieni padło 109 
domów mieszkalnych, 60 sklepó * i prawie wszystkie 
zebndowaaia gospodarcza. Spłonął również budy­
nek miejscowego oddziału żydowskiego banku lu­
dowego. Płomienie zniszczyły księgi bankowe, 
oraz wszystkie dokumenty i weksle Pożar trwał 
tylko 3 godziny, jednak w tym czasie zdołał stra 
wić trzecią część miasteczka. Pogorzelcy obozują 
w namiotach.

Morderstwo we Lwowie.
W środę rano zamordowany został we Lwowie 

skrytobójczym strzałem w głowę Jan Babij, dyre­
ktor państwowego gimnazjom z językiem wykła­
dowym ruskim. Sprawca został w pościgu ujęty 
przez policję. W chwili ujęcia dał on do siebie 
strzał z pistoletu „Orgesch**, który przy nim zoa 
kziono. Ciężko rannego i nieprz\ tomnego mor 
dercę przewieziono do szpitala. Znaleziono przy 
nim dowód osobisty na nazwisko Sawczuka z Ra 
dziechowa. Na miejscu wypadku prowadzi docho­
dzenia p okur.tor.

Piorun uderzył w grupę harcerzy.
Sosnowiec. Podczas burzy uderzył piorun 

w grupę harcerzy, ćwiczących na stadjonie wNiwce. 
Skutki uderzenia pioruna były fatalne, gdyż 4 har­
cerzy zostało poważaie okaleczonych.

H rcerze zostali w ciężkim stanie przewiezieni 
do szpitala.

N iezw ykłe zjawisko.
Nad Berlinem, Marchją wsch. i półn. Śląskiem 

przeszła olbrzymia bnrza, połączona z piorunami 
i ulewnym deszczem. Zaobserwowano przytem nie­
zwykłe zjawisko natury we wsi Niltritz na pół­
nocnym Śląsku, gdzie przy 30 bt. ciepła, w chwili 
rozpętania się burzy spadł duży śnieg, śnieg ten 
p krył okoliczne pola, wskutek jednak wysokiej 
tt >>. rałi r y w bardzo szybkim czasie stopniał.

VI łaści-c el dóbr Rajsko zastrzelony.
Ogólni znanego i cenionego w szerokich ko 

ła sku i w Białej, właściciela dóbr Wło-
dzic i. Zwilliega, dnia 23 bm. w godzinach po­
ra. .ta i' od ziła kala mordercza w jego posiadło­
ść. w Z łjs iu, obok Oświęcimia.

rodź. 9,30 rano na podwórzu folwarku 
w ljiku - rzyszło między śp. Włodzimierzem Zwi- 
liii gh .u, . jego parobkiem do sprzeczki o zapłatę 
201 em odszkodowania za rzekomo przepra-
co godziny. Parobek po odmowie zdjął

z ramienia karabin i ntrzelił dwukrotnie z odległo­
ści 80 kroków do śp. Zwillinga, kładąc go trapem 
na miejscu.

Po strzałach morderca podbiegł jeszcze do swej 
ofiary i z bezpośredniej odległości strzelił jeszcze 
do niej dwukrotn'e. Zanim domownicy nadbiegli, 
morderca udał się na komisarjat policji, Bkładając 
tam zeznanie.

Mordercą jest 21-letni parobek Ferdynand So­
snowski, który po wstępnych dcchodzeniacb, bę­
dzie przekazany do dyspozycji Sądu Okr. w Wado­
wicach. Ohydny mord wywołał w okolicy wstrzą­
sające wrażenie.

Niegodziwych paskarzy
odesłano do B erezy Kartuskiej.

Donoszą z Tarnowa, iż wysłano do Berezy 
Kartuskiej szereg kapców i jednego radnego za śru­
bowanie cen i odmowę udzielania wody. Władze 
w zarodka zdusiły tę zbrodniczą akcję, która chciała 
żerować na nieszczęściu lndzkiem.

Został przed ewszystkiem aresztowany jeden 
z najbogatszych kapców w Tarnowie i właściciel 
piekarni Rokopf, za podwyższanie samowolne ceny 
na chleb Odwiezieni zostali również do Berezy 
Kartuskiej: rzeźnik Grynfaldoraz piekarz Kokoszko 
za podobne przestępstwo.

Wielką sensację wywołał w Tarnowie fakt 
aresztowania ławnika i radnego miasta niej. Komu- 
slńskiego, który nie zez walał czerpać wodę ze stadni 
swej na Grabówce w czasie kiedy wodociągi nie 
funkcjonowały.

Aresztowano jeszcze kilku kupcó w, w większości 
żydów za śrnbowanie cen. Wszystkich odstawiono 
do Berezy Kartuskiej.

P rzesilen ie  rządowe we Francji 
zostało zażegnane.

Donoszą z Paryża, że w łonie gabinetu francu­
skiego nie zajdą zmiany. Na dzisiejszem 2-godzin- 
nem posiedzeniu francuskiej rady gabinetowej Tar- 
dieu wyraził gotowość podania Bię do dymisji, je­
dnakże premjer Doumergn dał kolegom i gabinetowi 
do wyboru albo utrzymanie obeeuego gabinetu w 
niezmienionym składzie, albo też dymisję całego 
rząlu. W tym ostatnim wypadkn Doumergne 
nie przyjąłby misji tworzenia nowego gabinetu. 
Ostatecznie postanowiono otrzymać gabinet w do­
tychczasowym składzie.
Ofiarą zderzenia się  dwóch
tramwajów padło 30 osób.

Medjolan. Na zakręcie drogi w Pallanza nad 
Lago Maggiore zderzyły się z sobą w pełnym biega 
dwa wozy tramwajowe.

W jednym wozie znajdowała się grapa dzieci 
wracających z kolonji letniej. 21 osób, częściowo 
ciężko rannych, przewieziono do szpitala. 9 osób 
odniosło lżejsze obrażenia.

Przyczyną katastrefy było niezauważenie przez 
jednego z motorowych sygnału : „stój l“.
N ieszczęście na wyścigach.

Podczas wyścigów samochodowych dookoła 
Niemiec wydarzyły się dwa tragiczne wypadki. 
Biorący udział w wyścigach Berlińczyk Bernard 
Schnecker odniósł w czasie nieszczęśliwego upadku 
pod Lipskiem śmiertelne obrażenia cielesne. Za­
wodnik Brandstaetter zderzył się w miejscowości 
Hclberstadt z rowerzystą. Brandstaetter ztnarł 
w drodze do szpitala.

Pożar lasów.
Wysepka angielska. Brownsea-Isiand prawie 

cała została ogarnięta przez pożar lasów. Wskutek 
suszy obecnej, pożar rozszerza się z o g r o m n ą  
szybkością.
Król bandytów zabity.

Przei szereg miesięcy postrachem Stanów Zjednocionych 
Am. Pła. był bandyta Dilllnger, który popełnił wicia mor­
derstw 1 niesłychanie zuchwałych napadów rabunkowych. Je­
go banda staczała formalne bitwy z policją. Kilka razy osa­
czono Dllllngera, lecz zawsze ndało się ma njść, nawet z pil­
nie strzeżonego więzienia.

Przed kilka dniami donltBłono policji, te Dilllnger ukry­
wa się w Chicigo 1 zamierza pójść do pewnego kina. Istotnie, 
Dillnger przyszedł do tego kina. Kiedy wychodził, otoczyło 
go kllkanaata wywiadowców. Dilllnger próbował nelar, lecz 
nim zdątył sięgnąć po rewolwer, kilka celnych strzałów po­
łożyło go trapem. Jedna z knl zraniła ciężko przechodzą-ą 
kobietę.

Na wiadomość o śmierci Dllllngera zgromadziły się przed 
kinoteatrem gdzie caatrzelono bandytę, olbrzymie tłnmy. Sa­
mochody kompletnie zatarasowały okoliczne nitce. Poszuki­
wacze pamiątek maczali chusteczki 1 gazety w krwi, która 
jeBzcze była widoczna na chodniku.

Straszna katastrofa autobusowa.
Nowy Jork. Antobus jadący z wycieczki z po­

wracającymi z jednej z imprez sportowych pasa­
żerami w ogólnej liczbie 40 osób wpadł z niestwier- 
dzonych dotąd przyczyn na zaporę z drzewa i dalej 
na składnicę, przewracając się.

Autobus uległ rozbiciu w chwili zderzenia 
i zapalił się naskutek wybucha zbiornika benzyny. 
W mgnieniu oka stanął on w płomieniach, a znaj­
dujący się pasażerowie nie zdołsli wczas wyra­
tować się. 10 z nich poniosło śmierć, 20 dalszych 
jest ciężko rannych, przyczem niektórzy walczą 
w szpitala ze śmiercią. Kilka osób lżej rannych 
opatrzono na miejsca.

Dopiero po przeszło godzinnej akcji ratowniczej 
zdołano ogień opanować i wydobyć zwęglone zwłoki 
pasażerów, Płomlen'e objęły również składnicę 
drzewa, ogień został jednak na szczęście stłumiony.
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